
& t . B i b l i o t e k *  J a  n r  n  My iNależytosć pocztowa!
I I I*  fcH/ \epłacona ryczałtem./ Lwów, niedziela 27 października 1935 Rok 125

6A ZE TA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DMA POPOŁUDNIU

Cany prenum eraty i
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2 '—, kwart. & —
z dostawą do domu . mieś. zi 2'40 kwart ? —

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mieś. xł.2 40 kwart. 7'—

Z agran icą .m ie s .z ł .5 —, kwart. 15 —

Nmner te
KEDAKCn 

I ADMINISTRACJI i 
221-17.

Konta PKO Lwów 
tb 504X144.

ADHES REDAKOj. I ADMNfSTRAC/b 
LWftW, OL. ZmOROWfCZA 1S L  p.

U sty m M <f fornirować. — Reklamacje 
otwarte wotoe od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
N U M ER U

10 gr.

Cany ogłoszeń.
Za 1 wiersz milimetr. (6*), cm. s « r . )  *  zwykłych ogłoszeniach 
g r . U , w nadnłanem I w  nekrologach g r . M, w kronice, reper­
tuar. dział gospodarczy, paski w tekSde g r. 10, pod nagłów­
kiem na pierwsze) stronie ar. t *—» Tabelaryczne o M prc. dro- 
ie). Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . I i ,  kopno 
. api.edat słowo g r . U , matrymonialne, korespondencją 
prywatna słowu g r. ta, atta pczaokwiącycti procy g r . I 
Z zertTzetenlem mielsc 2S prc. Zagraniczne o 50 ore. H oioj.,

Prograi.i gospodarczy min. Kwiatkowskiego.
Komisja przyjęła projekt ustawy o pełnomocnictwach.

Warszawa, 26 X. (PAT) Wczoraj 
rozpoczęły się obrady specjalnej k'o* 
misji sejmowej, powołanej do załatwię 
nia sprawy pełnomocnictw. W  oibra* 
dach wziął udział premjer Kościałkow 
ski oraz szereg ministrów.

N a wstępie zabrał głos sprawozdaw* 
ca projektu pełnomocnictw' poseł Mie* 
dziński, poczem zabrał głos minister 
Kwiatkowski, który wygłosił następu* 
jące przemówienie:

W  warunkach nadzwyczajnych zwra 
ca się Rząd do oiał ustawodawczych 
z przedłożeniem projektu ustawy, któ* 
rej treść stanowić ma szczególne peł* 
nomocnictwa dla Rządu na określony 
termin i dla załatwienia określonego 
komplekjsu spraw gospodarczo*finan» 
s owych.

Poczytuję sobie za obowiązek przed 
stawienia komisji zarówno motywów, 
które spowodowały decyzję Rządu, 
jak też i sytuacji, która z tą decyzją 
jest związana. Jestem przekonany, że 
"^runkiem leczenia każdej choroby 
Jest poznanie przyczyn i źródeł, że 
każde zło może być ograniczone, albo 
opanowane, jeśli obok krytycyzmu 
istnieje świadomość sytuacji, wola wal 
ki i solidarnego zwycięstwa, że praw* 
da i rzeczywistość, choćby przykra i 
twarda, są lepszym i silniejszym mo* 
torem działania, niż łudzenie się pożą* 
daną nierzeczywistością.

Rozporządzamy ograniczonemi śród 
kami malierjalnemi i ograniczonemi 
metodami działania. Naszem zadaniem 
jest to, by w granicach tych elemen* 
tów osiągnąć najlepsze rezultaty. W  za 
kresie tych metod musimy dobroiwol* 
nie zgóry wykluczyć pewne tendencje. 
Nie poto walczyliśmy wielokrotnie i 
krwawo, byśmy teraz sprzedawali ele* 
menty tej niepodległości obcym, byś* 
my kurczyli nasz stan posiadania w na 
szem własmem państwie. Nie chcę 
przez to powiedzieć, że jestem wrogo 
nastawiony do współdziałania obcego 
kapitału w ramach gospodarstwa poi* 
ski ego. Jednakże generalnego ratunku 
od obcych oczekiwać i pragnąć nie 
możemy.

BEZ EKSPERYM ENTÓW  GOSPO* 
D ARCZYCH  I FINANSO W YCH .

Drugim elementem, który winien 
być wykreślony z naszego rachunk-u,, 
to podszepty, że w tej ciężkiej sytuacji 
należy się rzucić w otchłań ekspery* 
mentu gospodarczego lub finansowe* 
go, który w oczach całego pokolę* 
nia tylekrotnie już zbankrutował w 
świeaie i który na miejsce rzetelnej 
Wartości pracy ludzkiej chciałby po* 
stawić wartości urojone. Zdecydowa* 
nie przeciwstawiam się wszelkim po* 
dobnym pomysłom. Odwrotnie, pra* 
gnę rozbudzić ambicję, że nie sztuczką, 
lecz pracą, nie dozorganizacją, lecz oi* 
ganizacją, nie lekkamyślnem mnożę* 
niem wydatków, lecz oszczędnością 
możemy wyjść powoli ale pewnie z dzi 
siejszej sytuacji.

W  ciągu ostatniego 5*lecia po opusz* 
czeniu gabinetu ministra przemysłu i 
handlu szukałem najściślejszego kon* 
taktu ze społeczeństwem. Mam więc 
Przed oczyma pełny ohraz przejawów 
naszego głębokiego kryzysu. I widzę 
jasno, że zarówno z sytuacji obecnej 
niema nagłego i szczęśliwego odwrotu 
na drugi kraniec konjunktury, jak też

i to, że obecny stan depresji gospodar* 
czej nie stanowi naszej konieczności 
dziejowej.

SY T U A C JA  BUDŻETOW A.
Następnie p. Minister przeszedł do 

omówienia sytuacji budżetowej nasze* 
go państwa, podkreślając, że począw* 
szy od roku 1930/31 dochody Ludżeto* 
we zaczynają szybko spadać, zaś wy* 
datbi nie mogą być sharmonizowane 
z tym spadkiem, wobec czego rosną 
deficyty budżetowe, wynosząc średnio 
kwartalnie w 1930/51 po 15,5 miljonów 
złotych, w 1931/32 — 51 miljn. zł., 
w 1933/34 — 84 miljn. zł. w ciągu
piaWszego półrocza, deficyt oisiągnął 
poziom 163,2 miljn. zł.

W dniu 1 kwietnia 1930 r. stan ka* 
sowy Skarbu Państwa wynosił netto 
w gotówce i w płynnych walorach po*

Wyżej 650 miljn. zł., zaś na dzień l*go 
października b. r. pozycja ta przy do* 
Uczeniu otwartego kredytu, lecz bez 
Wpływu z Pożyczki Inwestycyjnej, 
94 miljony zł.

Mówca podkreślił, że celem pokry* 
wania deficytu skarb musiał rozpisy* 
wać pożyczki wewnętrzne, hamujące 
zdolność konsumcyjną społeczeństwa. 
Aparat kredytowy ograniczyć musiał 
obsługę potrzeb kredytowych społe* 
czeństwa i gospodarstwa prywatnego. 
Z drugiej strony udział obsługi dłu= 
gów państwowych wzrósł z 2 procent 
w budżecie w r. 1926 do 8 i pół prc. 
w r. 1935.

O ile nie poweźmiemy szybkich de* 
cyzyj, podkreślił p. min. Kwiatkowski, 
to wedle obecnego stanu deficyt bu* 
dżetowy do końca b. r. twyniósłby je* 
szcze dodatkowo około 130 miljn. zł.

Program uzdrowienia skarbu.
Stwierdzam, że program sanacji skar 

bu, który tu w zarysie przedstawiam, 
wydaje mi się być jedynem irealnem 
wyjściem z istniejącej sytuacji. Cza* 
sem z dwojga złego musi1 się wybierać 
mniejsze, krócej działające i zawiera* 
jące w sobie zarodkii przyszłego zdro* 
Wia. Mówca podkreśla, że równowaga 
budżetowa wymaga operacji albo 
zwiększenia dochodów, albo zmniejszę 
•nia wydatków. Sumy niezbędnie po* 
trzebne pragniemy osiągnąć:

1) przez wprowadzenie nadzwyczaj* 
nego podatku od wynagrodzeń w wy* 
sokości skali progresywnej od 7 do 20 
procent. Byłby on pobierany od do* 
chodów z wynagrodzeń, płaconych 
przez skarb państwa, skarb śląski, pań 
stwowe monopole, banki i instytucje, 
oraz zakłady, przez związki samorzą* 
du terytorjalnego i związki komunał* 
ne, przez związki samorządu gospo* 
darczego i zakłady ubezpieczeń przy* 
musowych. Przy wynagrodzeniach, od 
których opłaca się państwowy poda* 
tek dochodowy, skala podatku nad­
zwyczajnego wyhałaby się w granicach 
od 4 i pół do 16 i pół procent.

2) przez reformę podatku dochodo* 
wego, polegającą na obniżeniu mini* 
mum egzystencji dochodów, fundowa* 
nych z 1.500 zł. do 1.200 zł. i docho* 
dów niefundowanych z 2.500 zł. do 
1.500 zł. Następnie przez wprowadzę* 
nie dodatku kryzysowego do państwo 
■wego podatku dochodowego.

Trzecie zadanie polega na zaniecha* 
niu inwestycyj w niektórych przed* 
siębiorstwach państwowych z sum 
budżetowych.

Nadto zamierza się przeprowadzić 
pewną rewizję emerytur i ich wiymia* 
rów oraz redukcje pewnych zbędnych 
i nieuzasadnionych wielokrotności po* 
sad oraz poborów. Zamierza się wpro* 
wadzić redukcje tam, gdzie jednoczę* 
śnie zatrudniony jest mąż i żona.

W  drugiej fazie pracy musi być 
przeprowadzona akcja oszczędnościo* 
wa w budżecie, a uzyskane na tej dro* 
dze oszczędności mają służyć na po* 
prawienie bytu gorzej wynagradza* 
mych (funikcjoinarjuszów państ(wowydh
1 tych, którzy przez obecną reformę 
zostaną szczególnie ciężko dotknięci i 
pokrzywdzeni. Przewiduje — oświad* 
czył p. Minister — że przed upływem
2 lat, a może wcześniej, nastąpi rewizja

obecnych zasad, obciążających pra* 
cowników.

Następnie w ciągu r. 1936 powinna 
być podjęta praca nad uporządkowa* 
niem budżetu w kierunku jego jedno* 
litości i uporządkowania rozrachun* 
ków czasowych.

W  odniesieniu do urzędników i świa 
ta pracy projektujemy obniżenie ko* 
momego o około 15 procent, oraz pod 
jęcie akcji, któraby umożliwiała od* 
dłużenie urzędników.

Chcemy usunąć zjawisko, że prakty* 
ka w urzędach dla młodych ludzi w 
dzisiejszej sytuacji jest bezpłatna, np. 
praktyki w urzędach skarbowych do* 
tychczas są przez pół roklu bezpłatne. 
Jest to niesłuszne i dlatego przyjąć 
trzeba zasadę choćby bardzo skromnej 
zapłaty.

Pragniemy wreszcie zwolnić jedno* 
i dwu»izbowe mieszkania od podatku 
od lokali.

ROLNICTW O.

W  odniesieniu do rolniotwa prze* 
pracowujemy aktualne zagadnienia od 
dłużenia rolnictwa w związku z akcją 
Banku Akceptacyjnego, odciążenie 
płatników w zakresie danin i opłat sa* 
morządowych. Idzie tu o dodatek do 
państwowego podatku gruntowego, o 
obniżenie opłat drogowych, o sklaso* 
wanie opłat wjazdowych ii im podob* 
nych. Równocześnie jednak muszą 
być znaleziono drogi i podstawy, któ* 
re pozwolą samorządowi tak samo jak 
i państwu zbić swój budżet stalową 
obręczą i znaleźć zniżkę ponoszonych 
dziś wydatków.

Rzuciliśmy już na warsztat zagadnie 
nie złagodzenia egzekucyj podatko* 
wych w wypadkach szczególnie zasłu* 
gujących na uwzględnienie. Nie ohce* 
my odstąpić od zasady, że obywatel 
jest obowiązany do płacenia podat* 
ków:, musimy jednakże uwzględnić, że 
zaszła głęboka strukturalna różnica w 
związkju z wrostem siły nabywczej pie* 
niądza.

Chcemy zapoczątkować — mówił 
dalej p. minister skarbu — w nredu* 
żym narazie zakresie pewną akcję. By* 
łoby to rzucenie pewnej ilości mło* 
dych, intelektualnych ludzi, synów 
chłopskich, po przeprowadzeniu dla 
nich kursów dla nabycia wiadomości 
nieodzownie potrzebnych dla chłopa,

chcemy ich rzucić na wieś w pewnym 
określonym okręgu i przez .kilka lat 
utrzymywać ich przez państwo tak, 
aby mogli iwykazać gminie, że są po* 
żytecznymi ludźmi, że opłaci się prze*
jąć ich na budżet gminy, 
ę® — <-
REW IZJA U BEZPIECZEŃ SPO*

ŁECZN YCH .
Jeżeli idzie o zagadnienie ubezpie* 

czeń społecznych, to chcemy przepro* 
wadzić rewizję obciążeń w zakresie 
świadczeń przedewszysćkiem pracow* 
ników umysłowych, oraz przeprawa* 
dzić obniżkę odsetek od zaległości u* 
bezpieczeniotwych, wreszcie przyspie* 
szyć kompleks prac nad reformami za* 
sadniczemi w dziedzinie ubezpieczeń 
społecznych.

0 B N I2 K A  TARYF KOLEJOW YCH.
Nasępnie p. minister skarbu prze* 

szedł do. omówienia zagadnienia taryf 
i podkreślił, że obecnie opracowuje się 
obniżkę taryf kolejowych. Bierzemy 
przedewszystkiem pod uwagę przewóz 
surowców i płodów, rolnych, ponie* 
waż nastąpiła wielka i zasadnicza zmia 
na pomiędzy wartością surowców i 
płodów rolnych a kosztami taryfy da* 
wniej ustalonej. Po drugie idzie o ta* 
ryfy odległościowe.

KARTELE.
Pragnąc przejść organicznie do pew* 

nych śklompli'kowanyqh zagadnień, po 
wołujemy komisję ankietową, której 
polecamy zbadanie kosztów produkcji 
i sytuacji w 6*ciu kartelach: węgiel,
żelazo, cukier, papier, nafta i włókien* 
nictwo. Zasadnicze nasze nastawienie 
polega na obniżeniu cen kartelowych, 
z ton jednakże zastrzeżeniem, iż jesteś* 
my przeciwni temu, aby zawiązać 
oczy, wziąć do ręki cep i młócić te ce* 
ny. Chcemy podejść do tego zagadnie* 
ma konstruktywnie. JeżeH państwo 
idzie dziś na wielkiie ofiary, jeśli te 
ofiary przerzucamy na ludzi biednych, 
na urzędników, to przyszedł również 
moment, aby i przemysł stanął do sze­
regów. Wierzę głęboko, że będzie to 
uczynione.

ETATYZM.
Idziemy na ograniczenie działalności 

etatystycznej. Jeżeli państwo przycho* 
dzi do działalności, która z jego pun* 
ktu widzenia — wielkiej polityki — 
nie ma żadnego sensu, jeżeli wciska 
się do domu obywatela, do jego małej 
pracy, dewaluuje jego rolę, jeżeli ob> 
aarza go ustawiczną nieufnością i jest 
przekonane, że samo to zadanie wy* 
kona lepiej, a  potem się okazuje, że 
zadanie to wykonywa gorzej, tam 
musi być postawiona zasieka z drutu 
kolczastego, by nawet mimo woli tam 
nie dotrzeć. Tam, gdzie idzie o  zagad* 
nienia !wielkie. i zasadnicze (Gdynia, 
produkcja związków azotawych), tam 
wielka rola gospodarcza państwa po* 
winna się wyładowywać.

P. minister skarbu zapowiedział, że 
domagać się będzie usunięcia nadtnia* 
ru przepisów, zbędnych zarządzeń i 
statystyk, rewizji przepisów skarbo* 
wych, składających się z całego legjo* 
nu dodatków do każdego zasadnicze* 
go podatku. Stwierdzam jednak, o* 
świadczył mówca, że nie mogę iść na 
jakąkolwiek redukcję podatków.

(Dalszy ciąg na stronie 3<ciejj.
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Wiadomości bieżące.
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Ju tro : Sabiny 

Wschód słońca 6T9 
Zachóu „ 16-21

TEATR WIELKI:
Sobota godz. 20 Fryderyk Wielki
Niedziela godz. 15.30 „Muzyka -.a uli* 

cy“ . — Godz. 20 „Fryderyk Wielki'1.
Poniedziałek godz. 20 .Fryderyk wielki
Wtorek godz 20 „Fryderyk W ielki'.

TEATR ROZM AITOŚCI.
Sobota godz, 20 „Szesnastolatka".
Niedziela godz. 20 „Szesnasrolatka".
Poniedziałek teatr nieczynny.
Wtorek godz. 20 „Szesnastolatka".

KIN O TEATRY.
APOI .LO: „Księżniczka czardasza" z 

Martą Bgert.
CH IM ERA: „Pitkło" Dantego oiraz tyg. 

Foxa.
CO LO SSEU M : „Dwa oceany" i rewja 

TeLAwdw.
KO PERN IK: Maurice Chevalier ,polies

Bergere".
M A R Y SiEN K A : „Bar Micwe" oraz ,,Zyj 

i śmiej się".
M U ZA ; „Wesołą wdówka".
P \L A C E : „To k&aą m>żczyzni“ z Szóke 

Szakal.
PA N : ,.Halka" z Kiepurą.
PA X: „Wiosenna parada" i barwny do* 

datek muzyczni,
R A J: „Dwie Joasie".
STY LO W Y : „Bal w Savoyu“ oraz rewja 

.Fegjon wssołych".
SW1 T: „Zbrodnia w Trinidat" i M iait °  

duchów" z Buster Keatonem, oraz występ 
słynnego iluzjonisty prof. Futuriniego.

T O N : „Pat i Patachon jako jazzbandzi* 
ści wiedeńscy".

U C IEC H A : „Niebezpieczny kochanek"
i rewia.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8*mej wie* 
ozór sztuka A. Nowaczyńskiego „Wielki 
Fryderyk" w reżys. L. Solskiego. Udział w 
przedstawieniu biorą pp. Brochwicz, Gutt* 
ner, Jaśkiewicz, Kaczmarski, Kański, I e]i* 
wa, Machalsld, Niewiarowicz, Pitraszkie* 
Wlicz, Śliwiński, Stępowski, Strachocki, Szpi 
ganowicz oraz pp. Krzywicka Łęcka i Wi* 
lińska.

— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 8 w. 
sztuka F. i A. Stuartów pt. „Szesnastola* 
tka". W głównych rolach wystąpią PP- 
Bohdańska, Jakubińska, Kossocka, Kwiat* 
kiewicziowa, rolę tytułową kituje J. Marti* 
ni, nadto wystąpią pp Kiasnowiecki i Po* 
łoński. Reżyserja Wł. Krasnowieckiego. 
Oprawa plastyczna Otto Rexa.

— Niedziela w Teatrach miejskich. Jako 
przedstawienie popołudniowe po cenach 
najniższych w Teatrze Wielkim „Muzyka 
na ulicy" W.eczc rem o godz. 8«ej „Fryide* 
ryk Wielki". — Teatr Rozmaitości „Szesna* 
stolatka" o godz. 8*mej wiecz.

— Teatr Orlęcia dla dzieci i młodzieży. 
Przygotowuje nową sztukę pł. „Olimpiada 
na dworze króla Ryka". Premjera w naj* 
bliższym czasie.

— Nowa premjera w Teatrach Miejski- h. 
Przystąpiono ostatnio do prób komedji 
Gogola „Rewizor". Reżyserować będzie p. 
Janusz Strachocki. Stronę plastyczną opra* 
cowuje Andrzej Pronaszko.

KOMUNIKATY.

Ofensywa wioska na dwóch frontach.

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie.
Posiedzenie naukowe Wydziału matematy* 
czno*przyrodniczego odbędzie się w po* 
niedziałek, dnia 28 bm. o godiz. 18*ej w 
Instytucie Zoologicznym U JK .

K R O N I K A  M IE J S K A .
Przyjazd nowej komisji do Lwowa.

W pierwszych dniach listopada br. 
przybędzie do Lwowa lotna komisja 
gospodarcza pod przewodn. dyr. Ga* 
binetu Ministra Ska-bu p. Martina. 
Komisja gospodarcza będzie badać z 
polecenia Rządu regionalne sprawy 
handlu wewnęrznego i zagranicznego, 
podatków, komunikacji, kredytów 
oraz sprawy socjalne i administracyj* 
me. JaW się dowiaduje Ag. Wschód, 
poszczególne odcinki życia gospodar* 
czego ziem południowo-wschodnich 
przygotowują materjały celem przed* 
łożenia ich komisji rządowej.

Nadzwyczajny okręgowy zjazd de* 
legatów Oddziałów Związku Legjoni= 
stów Polskich okręgu lwowskiego od* 
będzie się w niedzielę 27 bm. o godz. 
10.30 w sali obrad Izby Przemysłowo* 
Handlowej we Lwowie. Na porządku 
dziennym m. in. referat społeczno* 
polityczny.

Uczczenie 50*letniej działalności 
Ignacego Paderewskiego. Komitet oby 
watelski, zawiązany ku uczczeniu pół* 
wiekowej działalności I. J. Padercw* 
skiego, uchwalił na ostatmem pasie* 
dzeniu urządzenie uroczystego koncer 
tu w Teatrze Miejskim dnia 9 gruda’a 
br. Program koncertu, nad którym pro 
tektorat objął łaskawie P. Wojewoda 
Belina*Prażmowski, będzie poświęco*

Paryż 2ó X. (PAT) Według infor* 
macyj ze źródeł angielskich urmja wło* 
ska na froncie północnym przygoto* 
wuje się do ofensywy, która irozpocz* 
nie się zapewne tw nadchodzący ponie* 
działek dnia 28 bm. jal:o w rocznicę 
marszu faszystowskiego ma Rzym. 
Mało jest prawdopodobieństwa, aby 
Abisyńczycy stawiali opór na drodze 
do Makalle, gdyż żadnych większych 
sił tam me zgromadzono.

Atak włoski na Gorahi jest spodzie* 
wany nieomal lada godzin i po zajęciu 
przez Wojska włoskie punktów stratę* 
gicznyoh na południu od tego miasta.

Na froncie południowym trwa bez 
przerwy akcja wywiadowcza i przy* 
gotjowawcza lotników iwłoskich. 18 sa*

nolotów bombardowało dziś Góral i,
wzniecając tam pożary.

Na froncie wschodnim na pograni* 
czu Somali francuskiego skon centro* 
wato się około 30.000 żołnierzy abi* 
syńskich w r,ej'onie Hadele*Aicha. Są 
to wojska, które zmusiły oddziały wło 
skie pod górą Mussa*Ah do wycofa* 
nia się.

Na froncie północnym żadnych wy* 
darzeń prócz wywiadów lotniczych 
włoskich nie notowano.

YZojska ras Seyuma zajęły pozycję 
na linji Addi Daro—Makalle—Aniba 
Alaga. Ras Kassa natomiast na czele
60.000 wojska zgromadził swe wojska 
dokoła Gondaru

Włochy chcą pertraktować z Abisynją!
Londyn, 26 X, (PAT) Korespondent 

„Dail^ Express“ z Addis Abeby do* 
nosi, że Włochy za pośrednictwem 
strony trzeciej zwróciły się do cesarza 
Abisynji, aby rozważył korzyści bez* 
pośre [nich rozmów z Włocha.ni „Dai 
ly Expiess‘‘ twierdzi również, że Wło* 
chy, Francja i Wielka Brytania posta*

nowiły ^rozpocząć 31 października w 
Genewie nowe rokowania. Włochy na 
stawać mają na to, aby róldo wania te 
odbywały się w najściślejszej tajemni* 
cy. Wszystkie sankcje, z wyjątkiem 
embargo na broń, uległyby na okres 
tych rokowiań 'odroczeniu.

Inauguracja roku akademickiego
Uniwersytetu J. K.

W dniu dzisiejszym przedpołudniem, od* 
była się uroczystość inauguracji .oku aka* 
demickiegc na Uniwersytecie J . K.

O godz. 9 rano odbj ło się uroczyste 
nabożeństwo w kościele archikatedralnym. 
M>zę św. w otoczeniu licznego kleru cele* 
browal J. E. ks. arcyb. dr Twardowski. 
W czasie nabożeństwa chór kleryków wyi* 
konał kilka pieśni. Przed ołtarzem zajął 
miejsce Senat uniw. i profesorowie, w stal* 
lach kapituła i reprezentanci władz, a da; 
lej korporacje akademidkie ze sztandarami. 
Po nabożeństwie zaintonowano „Boże coś 
Polskę".

O godz. 10.30 zaczęła zapełniać się pię* 
kna aula Uniw. Przybyli między innymi 
ip. wojewoda Belina*Priżmowsiki, ks. arcy* 
biskup dr. Twardowski, ks. arcyb. Teodo* 
rowicz, rektoirowie dr. Nadolskii, dr. Ja* 
nowski, prezes Moszom, prezes dr. Gre* 
g*-r prezes Rybicki, wicepr. Chajies, nacz. 
Samborski, delegaci instytucyj i w. in.

Po zajęciu miejsc przez Senat akademii*' 
ćki i profesorów chór akademicki pod ba* 
tutą p. Ryłinga odśpiewał „Bogarodzicę", 
poczem zabrał głos rektor dr. Czekanów* 
ski.

Mówca na wstępie oddał hołd pamięci 
Marczałka Piłsudskiego i zmarłym profe* 
sorom, poczem zdał sprawę z dorobku pa* 
ukowego naszej Almae Matris w r. ub.

Gdy umilkły oklaski, ktćremi nagrodzo* 
no mowę rektora, chór akademicki odśpie* 
wał pieśń „Sempc- fidelis", poczem prof. 
dr Honzatko wygłosił bardzo zajmujący 
wykład „Gospodarstwo a ptdwo", dowo* 
dząc, że równość wtobec prawa prowadzi 
często do paradoksalnych wyników. Na* 
dejdzie może czas, że zamiast „prawa a 
logika" będzie obowiązywać „pirawo a e* 
tyka".

Na zakończenie uroczystości chór od* 
Śpiewa] hymin polski i „Gaudeamus".

ny twórczości Mistrza Jubilata i sfcła* 
daić się będzie 2  jego kompozycyj or* 
kiestralnych, fortepianowych i wokal* 
nych oraz z fragmentów dawno nie 
wykonywanej opery „Manru‘‘, a u* 
świetni go udział pierwszorzędnych sił 
artystycznych. O pozyskanie ich żabie 
ga Komitet, składający się z przedsta* 
wicieli' najwyższych instytucyi nauko* 
wych, władz i zrzeszeń kulturalnych 
pod przewodn. dr. Ignacego Dembow* 
skiego jako prezes?, a dyrektora Wi* 
lama Horzycy i Seweryna Lehnerta 
wiceprezesa Kasyna i Koła lit. art. ja* 
ko zastępców; obowiązki sekretarza 
Komitetu pełń5 kpL Rajmund Pragłow 
ski. Gotująca się uroczystość będzie 
niezawodnie hołdem czci i wdzięczno* 
ści godnym niezmiernych zasług i świa 
towej sławy wielkiego Polaka. Infor* 
macyj zainteresowanym udziela kance* 
larja Pol. Tow. Muzycznego wt Lwo* 
wie, ul. Chorążczyzny 7 II p.

Pol. Tow. Gimn. Sokół Macierz u* 
rządza w sali swego gmachu przy ul. 
Zimorowicza 8 w niedzielę 27 bm. o 
godz. 19*tej Uroczysty Wieczór Ko* 
ściuszkowski muzykalno*wokalny, po* 
łączony z ćwiczeniami gimnastyczne* 
mi, przy łaskawym współudziale pp. 
Ii. Gerhardtówny, art. dram. M. Bie* 
lecWiego, prof. M. Romanowskiego 
oraz chóru Tow. Śpiew. „Syrena".

W Dniu Zadusznym i Wszystkich 
Świętych organizuje Zarząd Ochronki 
i Internatu im. J. Piłsudskiego we 
Lwowie na cmentarzach Łyczaków* 
skim i Janowskim Sprzedaż świec, lam 
pionów, chorągiewek i proporczyków. 
Dochód przeznaczony na rzecz sierót 
Ochronkfi i Internatu. Zarząd Ochron* 
ki zwraca się do wszystkich osób do* 
brej woli, aby zechciały przyczynić się 
do tej akcji celem wspomożenia sierót 
po legjonistach i obrońcach Lwowa.

Nowy zarząd kina „Apollo". W dn. 
1S bm. odbyło się walne zgromadzenie 
współwłaścicieli kinoteatru dźwięko* 
wego „Apollo", na którem wybrano 
nowy zarząd w osobach pp. Stanisła* 
wa Zborowskiego i Jarosława Zawał* 
kiewicza. Jak się dowiadujemy, nowy 
Zarząd dołoży wszelkich starań, aby

Zjhzd Ułanów 
Lwowskich Ochotników.

Odroczony spowodu śmierci Wodza, 
Zjazd Ułanów Lwowskich Ochotników z 
lat 1918—1920, którzy birali udział w obro* 
nie Lwowa i kresów południowo*wscho* 
dnich przed Ukraińcami i Bolszewikami, 
dochodzi nareszcie do skutku w dniu 11 
li 'opada 1935 r.

Protektorat nad Zjazdem objęło Lwów* 
skie Kolo Beliniaków z wojewodą lwów* 
skim BelinąsiPrażmowskim na czele.

W skład Komitetu honorowego wchodzą 
najpiu: wsi notable dzielnego miasta Lwo* 
wa, dowódca Okręgu Insp. Armji, dowód* 
ca 14 p. ułanów, prezes Fidaku, prezes Ka* 
pituły Krzyża Obrony Lwowa, prezes Zwią 
zku Obrońców Lwowa, prezes Zwdążku 
Legjonistów, prezydent miasta, prezes Izby 
Skarbowej, prezes Dyrekcji Kolei Państwo 
wei, prezes Poczty, prezes Sądu Apelacyj* 
negu, prokurator Sądu Apelacyjnego, pre* 
zes Izby HandlcwcFrzemysłcwej etc.

Prezesem Komitetu wykonawczego jest 
mjr. rez. Antoni Rozwadowski dyrektor 
lwowskiego oddziału Tow. Ubezp. „Prze* 
zornośc, (adres; Lwów, ul. Batorego 6).

Biura Zjazdu znajdują się we Lwowie, 
przy ul. Jabłonowskich l i  w lokalu Lwów* 
skiego Koła Beliniaków przy Związku Le* 
gjonistów, gdzie są stałe dyżury od 21 bm. 
od godz. 18—19*łej, dokąd zainteresowani 
.ranni jaknajspieszni ej się zgłaszać, by za* 
pewnie sobie udział w Żjieździe, kwatery 
wyżywienie itd.

„Tatary" Dzieduszyckiegc, „Wilki" Kry* 
nickiego", „Maszynkarze konni" Nittmana, 
na zlot w 15*lecie zwycięstwa nad Rosją, W 
dniu święta państwowego 11 listopada, 
przybywajcie jak najliczniej do starego 
Lwowa, który powita Was jak zawsze ja* 
ko swe drogie 1 dzielne OrlętaI

CZY JESTEŚ JU 3  CZŁONKIEM  
LIGI OBRONY POW IETRZNEJ 

I PRZECIW G AZO W EJ?

kino „Apollo“ , znane publiczności z 
najlepszych stron, powróciło do daw* 1 

nej tradycji, wyświetlając tylko pierw* 
szorzędne filmy najnowszej produkcji 
krajowej i zagranicznej. Nie wątpimy, 
że zamierzenia nowych dyrektorów 
pp. Zborowskiego i Zawałkiewicza 
spokają się z pełnem zrozumieniem 
wśród szerokich sfer społeczeństwa 
lwowskiego.

Z TEATRU  WiELKIEGO

valeska Gert.
N apis na atisziu: światowej sławy tan*

cerka —1 jest wielką przesadą. W rzeczy* 
wis+ości zckuna i potu, słowa wykonaw* 
czyni scenek chairakterystycznych i grutes* 
kowych. Rytmika ruchów opanowana, pre* 
cyzyjna. Masika twarzy sparodjowana do 
ostatecznych granic. Najlepiej wypadły: 
„Gawot", „Espamija" i „Rok 1890 w Wie* 
dniu", Scenki nastrojowo (tragiczne zamie* 
niają się natomiast (zapewne wbrew naj; 
lepszym chęciom artystki) w... prawdziwą 
groteskę. Plubliazmuść nie dopisała na ca* 
lej linji. j. m.

W a r n y  z j a z d  k u p i e c t w a  
p o l s k i e g o .

Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego iw Warszawie, reprezentu* 
jąca wszystkie terytorjalne związki i 
organizacje kjnpiiectwa chrześcijańskie* 
go w Polsce, przy współudziale Kra* 
kowskiej Kongregacji Kupieckiej, zwo 
luje do Krakowa na dzień 24 listopada . 
r. b. zjazd kupiectwa polskiego 'W for* 
mie kongresu.

Zjazd odbędzie się pod hasłem omó* 
wienia zasadniczych postulatów zawo* 
du kupieckiego oraz konieczności dal* 
szego organizacyjnego soementowania 
społeczeństwa kupieckiego w Polsce.

W  programie zjazdu przewidziane 
jest zbiorowe oddanie hołdu śp. Mar* 
szalkowi' J. Piłsudskiemu w krypcie 
św. Leonarda na Wawelu oraz wzięcie 
udziału w sypaniu kopca na Sowińcu

Z Kongresem połączony będzie rów* 
nież Zjazd Delegatów Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego.

Zjazd kupiecki, jakim będzie Kon* 
gres' Krakowski', wykaże zwartość or* 
ganizacyjną kupiectwa chrześcijańskie* 
go w Polsce oraz oświetlić ma te naj* 
ważniejsze zagadnienia, które w dobie 
obecnego nastawienia na „front gospo* 
darczy" mają dla handlu polskiego 
znaczenie najbardziej istotne.

O l b r z y m i  w z r o s t  f r e K w e n c ji  
n a  p o ls k ic h  lin ia c h  l o t n ic z y c h .

Statystyki naszej komunikacji powietrz* 
nej stwierdzały dotychczas stale, że naj* 
większa frekwencja w roku przypadała na 
miesiąc sierpień, przyczem w roku bieżą* 
cym miesiąc ten, w stosunku do wszystkich 
lat poprzednich, był miesiącem rekordu* 
wym, a odbyło w nim podróże samoloto* 
we 3042 osób. W rokiu bieżącym po raz 
pierwszy w dziejach naszej komunikacji 
powietrznej, wysunął się na pierwsze miej* 
sce miesiąc wrzesień, w ciągu którego sa* 
moloły PLL. „Lot" przewiozły aż 3374 o* 
sób. Cyfra ta w porównaniu z rokiem u- 
biegłym wykazuje wzrósł frekwencji mniej 
więcej o połowę (pomad 46 prc.). Podo* 
binie bardzo poważnie wzrosły cyfry prze* 
wiezionych samolotami towarów, poczty i 
gazet.

Samoloty dokonały 80] lotów, przebywa 
jąc drogę 207,779,9 km. (równa się ona 
4 i pół okrążeniom kuli ziemskiej) i prze* 
wiozły: .pasażerów 337T bagażu i towa*
rów 48 tonn, poczty 4,2 tonn, gazet 5,4 t.

Największa frekwencja panowała na linji 
Warszawa — Lwów, następnie Warszawa— 
Poznań i Warszawa—Kraków. Na linijaoh 
zagranicznych PLL. „Lo-t" frekwencja była 
mniejsza i w kolejności przedstawiała się 
następująco: Poznań—Berlin, Bukareszt— 
Sofjia, Czerniowce— Bukareszt, Sofja—Salo* 
niki, Lwów—Czerniowce, Wilno—Ryga i 
Ryga—Tallin.

Poza noniialnemi przelotami na linjach, 
samoloty PLL. „Lot" w miesiącu wrześniu 
wykonały 21 lotów specjalnych dla celów 
fotogrametrycznych 1 67 lotów propagando 
wych okrężnych ponad no szczególne mi 
miastami Ponadto dwukrotnie były wynaj* 
mowane samoloty na loty taksówko we.

Znaczny wzrost frekwencji na polskich 
linjach lotniczych jest objawem natural* 
nym, a przypisać go_ należy w pierwszym 
rzędzie stałemu wziośtowi zaufania do na* 
szej doskonale zorganizowanej komunika* 
cji powietrznej, oraz ogromnie niskim ce* 
nom biletów samolotowych, które równają 
się mniejwięaej cenom biletu kolejowego 
II. Masy, a w wielu wypadkach są nawet 
od nich n.ższe.

Szczątki samolotu 
^ungessera i Coli?

Paryż. 25 X. (FAT.) Według doniesień z 
Qucbec (Kanada) strzelcy kanadyjscy zna* 
leźli w dziewiczym lesie w odległości 150 
kilometrów od Edmuudstcnć 'szczątki ja* 
kiegoś samolotu, ja k  przypuszczają, są to 
szczątki aparatu Francuzów Nungessera i 
Coli, którzy w roku 1927 wystartowali z 
Francji do lotu transatlatyckiego i o któ* 
rych losie od tego czasu brak byto jakiej* 
kolwiek wieści.
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Odpowiedzialność Państwa 
za leczenie.

Bardzo ciekawą pod względem praw* 
fcym sprawę rozpatrywał Sąd Najiwyż* 
szy. Jedna z pacjentek 'kilimki chirur* 
gji stomatologicznej Państw. Instytutu 
dentystycznego w Warszawie pad* 
czas operacji została zarażona chorobą 
nieuleczalną i zażądała od Skarbu Pań 
stwa 5.000 zł. na koszty kuracji oraz
50.000 zł. jako wynagrodzenia za krzys 
wdę moralną oraz uszczerbek na zdro* 
Wiu, wyłączający wstąpienie w związki 
małżeńskie. Sąd Okręgowy i Apela* 
cyjny odrzuciły pretensje poszkodo* 
Wanej, ale Sąd Najwyższy zajął inne 
stanowisko.

Sąd Najwyższy orzekł, że Państwo, 
prowadzące zakład leczniczy, jest oda 
powiedzialne majątkowo za szkodę, 
Wyrządzoną pacjentowi bądź wskutek 
czynności lekarza, zatrudnionego w 
tym zakładzie, gdy lekarz przy wyko* 
nywaniu poruczonych mu czynności 
nie zastosował się do elementarnych i 
powszechnie przyjętych zasad sztuki 
lekarskiej, albo dopuścił się iw związ* 
ku z tłem niczem nieusprawiedliwione* 
go zaniedbania, bądź wskutek! wadli* 
wego funkcjonowania samego zakła* 
du, gdy w jego prowadzeniu dopusz* 
czono się uchybień lub zaniedbań, 
które mogą być przyczyną wyrządzę* 
nia szkody pacjentowi.

Z tych względów Sąd Najwyższy 
wyrok Sądu Apelacyjnego uchylił i 
nakazał ponowne jej osądzenie.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Niedziela na boiskach. Warszawa: mecz 

o  mistrzostwo Ligi Legja—Warszawianka.
— W Łodzi mecz ligowy ŁKS.—Craooyia.
— W Krakowie nadzwyczajne walne ze* 
branie Związku Pol. Zw. Sport, i mecz li* 
gowy Wisła—Polonia. — We Lwowie mecz 
ligowy Poigoń—Śląsk. — W Wielkich Haj* 
duka eh mecz ligowy Ruch—Garbarnia. — 
W Katowicach mecz finałowy o wejście do 
Ligi D ąb—Czarni.

Polska zapłaciła odszkodowanie Czecho* 
slowacji. Czechosłowacka urzędowa a gem 
cja telegraficzna (CTK) donosi, że w zwią* 
z.ku z odwołaniem w ostatniej chwili me* 
czu bokserskiego o puhar środkowej Eu* 
ropy Polska—Czechosłowacja, Czesi ponie* 
śli straty w wysokości 3 tys. kor. czeskich, 
wydanych na przygotowania do meczu. Po 
otrzymaniu o tern zawiadomienia, Polski 
Związek Bokserski w Poznaniu niezwło* 
cznie przesłał do Pragi wymienioną kwotę.

Ruch wyjeżdża do Niemiec. W czasie od 
30 bm. do 3 listopada wyjeżdża mistrz 
Polski Ruch na turniej do Niemiec, gdzie 
rozegra dwa spotkania: 31 bm. w Dreźnie 
z DSC. i 1 listopada w Duesseldorfie z 
Fortuną.

Giełda z dnia 25 października.
W ARSZAW A -  G IEŁD A  PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 89.45, Berlin 213.30, H o* 
landja 360.75, Londyn 26.10, N . Jork czeki 
5.31 1/4, kabel 5.31 3/8, Paryż 35 1/2, Pca* 
ga 21.97, Sztokholm 134.70, Szwaj ca.tj a 
172.60, Włochy 43.25. Papiery państwowe: 
5 prc. poż. koawers. 67, 6 pirc. poż. doi. 
77.50, 4 prc. poż. doi. 52.50 7 pirc. poż.
stabiliz. 61.25. Akcje: Bank Polski 92, Sta* 
rachowice 34, Lilpop 8.75. Dolar w obro* 
tach prywatnych 5.32.

Program gospodarczy min. Kwiatkowskiego.

Z EKRAN U .

Piekło.
Realizator Harry Lachman, produkcja 

amerykańska (kino Chimera).
Rzadko który film tak dosadnie, jak ten 

właśnie, demaskuje umysłowość filmowca* 
Amerykanina. Przedewszystkiem reklama, 
jaką na długo przed swem ukazaniem się 
był poprzedzony, kazała wietrzyć w tem 
suiperlatywnem zjawisku dużo z splendoru 
zaatlantycłdego. Inwestycje film ten po* 
chłonął ogromne; gdy patrzymy nań, nie 
dziwimy się wymienionej w perspektywie 
liczbie 12 tysięcy statystów ani wieloma* 
ljonowym wydatkom piniężnym. Film jest 
rzeczywiście gigantyczny, pomysł rzeczywi* 
ście niezwykły — ale poco to wszystko? 
Efekt artystyczny jest problematyczny, ca* 
lość zaś przypomina opowiadanie z czy* 
tanki szkolnej. Jest naiwne i proste. Aż 
dziw, że takie prymitywy pretendują do 
miana wielkości. Ale nie wińmy filmu. 
Dziwmy się oonajwyżej psyęhice Am ery* 
kanina dziednnie naiwnej i nad wyraz nie 
wybrednej. Film Lachmana jest utworem 
moralizatorskim. Dla Europejczyka wszak* 
że wartościowe, wzgl. godne uwagi są jego 
sceny ,,piekielne", prawdziwie oryginalne 
i pełne zgoła fantastycznej plastyczności. 
Wzorowane są na szkicach malarskich Gu* 
stawa Dore. Ciekawy przedmiot dla znaw* 
ców malarstwa: jak wygląda ożywiona pla* 
styka malarska. Ta właśnie sprawa czyni 
film Lachmana ciekawym i : atrakcyjnym.

bwl.

(Dalszy ciąg ze 
SAM ORZĄD GOSPODARCZY.
Tendencją moją jest wzmocnienie 

samorządu gospodarczego i to na całej 
płaszczyźnie życia. Jeżeli mielibyśmy 
dojść k ie d y ś do stworzenia naczelnej 
organizacji gospodarczej, któraby była 
wyrazem zcałkowanych interesów go* 
spodarezych państwa, to musimy
pójść na drogę utworzenia izby pracy.

Na warsztacie pracy znajduje się o* 
becnie sprawa wzmocnienia sankcyi 
w egzekwowaniu należności i wierzy* 
telności. Jeśli w ciągu szeregu lat cza* 
sem weksel czy czek nie może być wy* 
egzekwowany, a kredytodawca nie ma 
że powrócić do swojej wartości, jeżeli 
stoi temu na drodze tysiące przepisów, 
to musimy powiedzieć, że to nie jest 
ochrona dłużnika, tyl'k(o to jest dzia* 
łanie na jego szkodę.

Gdyby się rynek pieniężny uporząd 
kowiało, gdyby skarb zszedł z tego te* 
renu działania, gdyby narastały o* 
szczędności tak jak dotychczas, to był* 
bym zwolennikiem powstania poważ* 
nego, o dużym kapitale, Banku Inwe. 
siycyjnego w Polsce. Musiałby on być 
skonstruowany w sposób zupełnie 
szczególny. Powinna powstać przy 
nim rada rzeczoznawców, składająca 
się z kilklunastu najwybitniejszych re* 
prezentantów: gospodarstwa polskiego

NOW Y OKRES GOSPODARCZY.
Wszystko to jest zarys — mówił w 

dalszym ciągu p. min. Kwiatkowski — 
tych akcyj, z których część jest abso* 
łutną koniecznością realizacji w chwili 
obecnej z niewątpliwą korzyścią dla 
kraju.

Jedna tendencja góruje nad wszyst*

strony l<*zcj).
kiem: chcemy się wydobyć ze stanu 
obeunej depresji gospodarczej i psy,* 
chicznej. Chcemy działać w tych trud* 
nych warunkach oględnie, by nie wy*
woływać nowych szkód, ale zarazem 
działać jak! naród młody, żywotny, 
silny i wierzący we własne jutro. Pierw 
szy krok ma być dokonany na zasa* 
dzie pełnomocnictw. Wedle najsu* 
mienniejszych obliczeń określiliśmy 
niezbędny termin na czas do 15 stycz* 
nia 1936 r. Zabezpiecza to całkowitą 
możność Izb wglądu pełnego w akcję 
dekretową. Na pierwszy plan muszą 
pójść sprawy, związane ściśle i  bezpo* 
średnio z zagadnieniem równowagi 
budżetu.

Musimy śmiało i zdecydowanie po* 
przez ofiary i poświęcenie wejść w no* 
wy okres odbudowy gospodarczej 
państwa ii pomnożenia tych walorów, 
które w skromnej mierze odziedzi* 
czyliśmy po dawnych pokoleniach.

Jest to szeroka platforma dla dobre) 
współpracy, której ciężar będzie się 
przesuwał w pewnych momentach prze 
tomowych to na rząd, to na parlament, 
to na społeczeństwo. Od właściwego 
wyczucia, k(to w danej chwili posiada 
większą możność skomplikowanych i 
trudnych rozstrzygnięć, kto musi, a 
nie kto formalnie winien ponieść głów 
ną odpowiedzialność — zależy rozwój, 
siła, a czasem i byt państwa To rozu* 
mienie sprawy nakazało nam — po* 
przez wszelkie wątpliwości formalne 
— zwrócić się do Izb ustawodawczych 
o pełnomocnictwa. (Oklaski.)

Przemówienie p. min. skarbu Kwiat* 
kowskiego komisja 'kilkakrotnie prze* 
rywała oklaskami.

Zastrzeżania pisfów.
Po przemówieniu min. Kwiatków* 

skiego zabrał głos referent) projektu 
ustawy o pełnomocnictwach poseł Bo* 
gusław Miedziński.

Że rzeczywistość jest dość ciężka — 
mówił referent — to nie jest dla nas 
rzeczą nową. Jeżelibyśmy mieli jakie* 
kolwiek zastrzeżenia czy poprawki do 
przedstawionego nam przez Rząd sta* 
nu rzeczy, to co najwyżej zastrzeglibyś 
my się przeciw może zbyt patetyczne* 
mu charakteryzowaniu sytuacji w chwi 
li obecnej.

Jeżeli chodzi o część programową 
przemówienia, to referent uważa, te 
poglądy za całkowicie prawidłowe. 
Dlatego nie może powiedzieć nic inne* 
go, jak tylko, że najszczerzej życzy 
Rządowi i Ministrowi Skarbu, by u* 
dało mu się zrealizować to, co mówił, 
i wtedy napewno nie będzie mu się 
szczędzić nietylko poklasku, lecz dal* 
szego zaufania i dalszej pomocy, o- ile 
się o nią odwoła.

Referent mówił dalej: Spotkaliśmy
się tu rzeczywiście w dość szczegół* 
nych okolicznościach, jako ten nowy 
parlament i nowy rząd. Jesteśmy iw sto 
sunWu. wzajemnego -do siebie zaufania, 
ale że nikt się sprawą pełnomocnictw 
tak bardzo nie zachwyca, to zupełnie 
pewne. Jesteśmy nową izbą w nowym 
ustroju państwa, który sobie niezmier* 
nie wysoko cenimy i chcielibyśmy, że* 
by każdty z organów, każda władza 
państwowa, przewidziana w tym ustro 
ju, cieszyła się w społeczeństwie nale* 
żytym autorytetem i zaufaniem.

Dlatego też sejm musi, a jest to jego 
prawo d obowiązek, stanąć na odpo* 
wiednim poziomie w opinji społeczeń* 
stwa •

Pan Minister potępił bardzo silnie i 
odżegnywa się od inflacji. Użył tego 
terminu, posługując się zarazem bar* 
dzo trafną figurą stylistyczną, mówiąc 
mianowicie o bieganiu na krótkich 
szczudłach. Następnie znowu potępił 
deflację, a stylistycznie nazwał ją pei* 
zaniem na czworakach. Wyrzekając się 
obu tych rzeczy, zapowiedział nam 
p. Minister coś trzeciego, lecz tym ra* 
zetm już tylko pod figurą stylistyczną, 
mówiąc mianowicie o chodzeniu na 
prostych nogach. Ścisłego jednak okre 
ślenia nie otrzymaliśmy.

Nie znałem jeszcze ministra skarbu, 
któryby nie powiedział, że to, co on 
robi, jest właśnie chodzeniem na pro* 
stych nogach. Narazie więc mamy tył* 
ko zapewnienie, że p. Minister odrzu* 
ca i potępia inflację, że z niechęcią 
traktuje deflację, ale co będzie robił, 

1 wiemy tylko z figury retorycznej. Wie

my, że potrzebne jest szybkie załatwię* 
nie i zachęcamy Rząd w tym kierunku. 
Wiemy, że zarządzenia, o które cho* 
dzi, są juz iw* znacznej mierze przygo* 
towywane od szeregu miesięcy. Po* 
wiadamy więc: pięknie, bardzo prosi* 
my jak najszybciej, tylko chcielibyś* 
my to zobaczyć.

Następnie poseł Miedziński prze* 
szedł do sprawy terminu pełnomoc* 
nictw, stając na stanowisku, że można 
udzielić obecnie pełnomocnictw do 
l*go grudnia, tj. do dnia rozpoczęcia 
sesji zwyczajnej

Po przemówieniu referenta rozwinę* 
la się długa i szczegółowa dyskusja.

Poseł Maleszewski podkreśla, że no* 
we podatki mają być wprowadzone 
już od l*go listopada, a z kartelami 
Rząd zamierzać regulować sprawę sto* 
pniowo zapomocą ankiet i wywiadów. 
Mówca zapytuje, co z tego rolnik bę* 
dzie miał, że urzędnikowi obniży się 
pensję, a tymczasem ceny nafty, soli i 
innych artykułów zostaną te same, 
gdyż Rząd dopiero zastanowi się, jak 
podejść do karteli.

Poseł Pacholczyk uważa, że minister 
skarbu zbyt delikatnie obszedł się z 
kartelami.

Posiedzenie komisji przeciągnęło się 
za północ. Po wyjaśnieniach referenta 
posła Miedziński ego zabierało glos je* 
szcze kilku posłów, m. in. poseł Stpi* 
czyński, 'Wtóry zwrócił się z gorącą 
prośbą do p. P-remjera, aby zechciał 
jeszcze raz rozważyć okres czasu, na 
który pełnomocnictwa są Rządowi po* 
trzebne i zgodzić się na ich ograniczę* 
nie do dnia 1 grudnia 1935 r. W toku 
debaty przemawiał również p. prezesa 
Rady min. Zyndram*Kościalkowski, 
uzasadniając konieczność uchwalenia 
pełnomocnictw w brzmieniu rządo* 
wem, a więc do 15 stycznia 1936 roku. 
Przemawiał również min. Kwiatków* 
ski, który oświadczył m. in., że nie 
może odstąpić od żadnego postulatu 
równowagi budżetowej i że będzie in* 
formował parlament o dokonanych po 
sunięciach Rządu. W  zakończeniu mi*- 
llister oświadczył, że pełnomocnictwa 
będą wykonane tylko w granicach nie* 
zbędnych konieczności.

Po końcowych wywodach referenta 
posła Miedzińskiego, komisja uchwali* 
ła projekt ustawy o upoważnieniu P. 
Prezydenta Rzplitej do wydawania de 
kretów w brzmieniu, zaproponowa* 
nem przez Rząd, a więc z terminem do 
15 stycznia 1936 r.

Na tem posiedzenie komisji zakoń* 
czono.

Mjr. Karpiński leci do Bagdadu.
Mjr. Karpiński donosi, że wystartował 

-wiqzoraj z lotniska pod Stambułem, o godz. 
8.50 rano. Pomimo starań władze tureckie 
nie zgodziły się na ominięcie lotniska w 
Adanie, odłegłem o  750 km. od Stambiutu. 
Ponieważ na drodze istnieje wiele stref za* 
kazanych, odległość wzrosła do 900 km. Z  
powodu silnego wiatru przeciwnego mjr. 
Karpiński leciał z małą Szybkością przędę* 
tną 133 km/go-dz. Normalna szybkość „Nic 
bieskiego ptaka“ wynosi 170 km/godz. Lą* 
-dowanie w Adanie nastąpiło o godz. 15.35. 
P-o załatwieniu formalności nasz lotnik 
startuje dziś rano do Bagdadu.

Wołyńska grupa poselska.
Warszawa. 26 X. (FAT.) -Dnia 25 hm. 

pod przewodnictwem b. premjera sen. Ja* 
nusza Jędrzejewicza w Warszawie odbyła 
się konferencja obu reprezentacyj parła* 
mentamycih Wołynia, polskiej i ukraiń* 
skiej, które uchwaliły jednogłośnie stwo* 
rzyć parlamentarną grupę regjtonalną Wo* 
łynia~“ N a  prezesa grupy powołano p: se* 
natora Janusza Jędrzejewioza. Plostanowio* 
no równocześnie wydać wspólną deklara* 
cję ideową. _

Polski „Douglas" 
w Bukareszcie.

Bukareszt. 26 X . (PAT.) Wczoraj na lo*. 
tnisku cywilnem wylądował samolot pasa* 
żerski „Douglas'', należący do towarzy* 
stwa ,yLot“ . Samolotem tym przybyła de* 
legaoja lotnictwa polskiego. N a spotkanie 
na lotnisko p i zybyli: prezes Federacji mię* 
dzynarodowej lotniczej Bibesou, oraz se* 
kretarz rumuńskiego aeroklubu Popovid. 
Samolot „Douglas" odbędzie kilka lotów 
pokazowych podczas niedzielnego meetin* 
gu lotniczego.

Pierwszy trawler zbudowany 
we własne} stoczni.

Gdynia. 26 X . (PAT.) W stoczni gdyń* 
skiej odbyło się uroczyste podniesienie 
bandery na nowo zbudowanym trawlerze 
„Mewa". .M ewa" jest pierwszą jednostką 
floty wojennej zbudowaną w stoczni gdyń 
skiej wyłącznie z krajowego materjału.

Włosi szukają złota.
Rzym. 26 X . (PAT.) N a obszarach pro* 

winaji Tigre zajętych przez \^łochów, pro* 
wadzone są usilne poszukiwania mineralo* 
gi-czne, w szczególności prospektorzy po* 
szukają złota. Przy pracach tych zatru* 
dnieni są jeńcy wojenni i wyzwoleni ro* 
botnicy. Wkrótce ma być rozpoczęta ra* 
cjonalna eksploatacja pokładów złota, któ* 
rych obecność stwierdzono na przestrzeni 
40 kim. pomiędzy Curbania i Tecleza.

Na Krecie spokń].
Ateny. 26 X . (PAT.) Agencja ateńska 

kategorycznie zaprzecza pogłoskom o roz* 
ruchach na Krecie, oświadczając, że w ca* 
łym kraju panuje spokój.

Dar honorowy 
dla ministra Goebbelsa.

Berlin. 26 X. (PAT.) Niem. biuro in£. 
donosi: Ambasador R. P. Lipski odwiedził 
ministra dr. Goebbelsa i wręczył mu jako 
wyraz podziękowania za poparcie wysta* 
wy sztuki polskiej w Niemczech, dar ho* 
norowy w formie luksusowego wydawni* 
-ctwa, poświęconego twórczości malarskiej 
Wyspiańskiego._______ _________

Program radjowy.
Niedziela, 27 października.

Lwów. Godz. 9: Audycja poranna. 9.50: 
Odczyt. 10: Nabożeństwo z Torunia. 11: 
Płyty. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Przegląd 
teatralny. 12.15: Poranek muzyczny. 14: 
Recytacja prozy. 14,20: Płyty. 15: Skrzyń* 
ka leśna. 15.15: Płyty. 15.25: Przegląd ryn* 
ków produktów rolnych. 15.38: Płyty, 15.45 
Gawęda, 16; Łamigłówki dla dzieci. 16.15: 
Orkiestra salonowa. 16.45: Chór męski.
17: Muzyka taneczna. 17.35: Audycja mu* 
zyczmosslowma. 17.55: Transmisja z 31
państw przez Warszawę. „Młodzież całego- 
świata śpiewa". 20-: Nowości poetyckie.
20.25: Koncert. 20.50: Dziennik wieczorny. 
21: „N a wesołej lwowskiej fali". 21.50: Fe* 
ljeton. 21.45: Wiad. sport. 22.05: Koncert 
reklamowy. 22.20: Muzyka taneczna. 23.05: 
Płyty.

Poniedziałek, 28 października.
Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu* 
dniowy. 12.15: Koncert. 13.30: Płyty. 15.15; 
Giełda. 15.50: Płvty. 16: Lekcja jęz. niemie 
ckiego. 16.15: Koncert. 16.45: Skecz. 17: 
Pogadanka. 17.20: Koncert solistów. 17.50: 
Pogadanka. 18: Koncert. 18.30: Skrzynka 
dla dzieci. 18.45; Płyty. 19: Odczyt. 19.20: 
Koncert reklamowy. 19.35: Wiad. sport.
19.50: Pogadanka aktualna. 20: Audycja
muzyczna. 20.45; Dziennik wieczorny. 21: 
Ludowa audycja słowno*muzyczna. 21.30: 
Wieczór literadki. 22: Koncert symfonicz* 
ny. 23.05: Płyty.



G AZETA LW OW SKA Nr. 247 z dnia 27 października 1935 r.

10 miljcnów zł. wynosiły 
tegoroczne obroty Targów 

Wschodnich.
N a tegorocznych XV. Targach Wscho, 

dnich we wszystkich działach hyły doko« 
nane transakcje o wiele wyższe niż na Tar; 
gach zeszłorocznych. W niektórych wypad; 
kach wystawcy nawet podnosili, że doko«‘ 
nane na Targach transakaje przekroczyły 
ich oczekiwania. Ogólne obroty na tegoro­
cznych Targach dosięgły sumy około 10 
miljonów złotych, podczas gdy w roku u; 
biegłym ogólną sumę transakcyj oceniano 
na 5 miljonów złu tych.

Dodać należy, że tegoroczne Targi zwie; 
dziło około 180 tysięcy osób tj. o 50 ty; 
sięcy-więcej, aniżeli w r. ub, Z  zagranicy 
zwiedziło Targi 470 osób.

Ogłoszenia urzędowe.
LICY TA CJE.

II. Kim. 51/34. Obwieszczenie o 1 cytacji 
nieruchomości. Komornik. Sądu grodzkiego 
w Przemyślu rew. II. Feliks Ocetkiewiaz, 
mający kancelaiję w Przemyślu przy ul. 
Grodzkiej L. 6 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 13 grudnia 1935 o godz. 11 w Prze; 
myśiliu w Sądzie grodzkim sala Nr. 14a 
przy ul. Jagiellońskiej odbędzie się sprze; 
daż w drodze publicznego przetargu n ak ; 
żącej do dłużnika A ron: Samuela Schwar; 
za, nieruohomośd: 1) całej realn. obj. whl. 
3398 ks. gr. gm. Przemyśl, składającej się 
z pb. łk. 3u72 o  pow. 378 m kw. oraz pgr. 
Ik. 75S/1 o pow. 278 m kw. na parceli pb. 
stoi willa murowana parterowa przy ul. 
Głowackiego L. 8. 2) całej realności whl. 
3150 ks. gr. gjm. Przemyśli, składającej się 
z niezabudowanej parceli gr. Ik. 81 o oba 
szarze 422 m kw. przy ul. Chopina. N ie; 
ruchomość ad 1) oszacowaną została na 
sumę 39.724 zł. 44 gr., ad 2) oszacowaną 
została n? kwotę 5486 zł., cena zaś wywio* 
łani.-’ za obie ad 1 i 2 realności wynosi 3/4 
części tj. 33.907 zł. 83 gr. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć -ękojmię 
w wysokości 4.521 zł. 05 gr. na obie realno 
ści. Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościow. b ąd l 
książeczkach wkładkowych instytucyj, W 
których wiolno umieszczać fundusze mało; 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachow me 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do; 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki o 1; 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze; 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości 
łub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właścn* ego Sądu, nakazują; 
ce zawieszenie egzekucji. W ciąg* osta; 
trlch dwóch tygodni przed licytacją wolno 
Oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8;aj do 18.tej, akta zaś postę; 
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Przemyślu sala Nr. 
14a przy ul. Jagiellońskiej.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
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I. Km, 2014/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruohomośd. Komornik Sądu grodzkiego 
w Sanoku, rewiru I. Józef Hulewicz, ma; 
jący kancelaję w Sanoku, przy ul. Kazi; 
mierzą W. 10 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publiaznej wiadomości, że 
dnia 27;go listopada 1935 o godzinie l&ej 
w Sądzie grodzkim w Sanoku w sali po; 
siedzeń Nr. 33 w parterze na wniosek wie; 
rzyciela Józefa Humnickiego odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu, 
należących do dlużniczki Anieli z Kochów 
Słuszkiewieżowej żony Ludwika, nierucho­
mości ob(j. whl. 30 ks. gr. gm. kat. Sanok I. 
niewydzielonych 3/4 części reakiości obj. 
whl. 1224 ks. gr. gm. kat. Sanok I. oraz 
niewydzielonych 8/160 i 18/40 części real; 
nośoi obj. whl. 41 tej samej gminy. I.) Re; 
alność obj. whl. 30 ks. gr. gm. kat. Sanok 
I., położona jest przy ul. Sanowej, w po; 
bliżu Sanu, a obejmuje jedną parcelę bu; 
dowlaną 1, x 106/4 oraz pigrt. 141 i 143 
jako ogród, łącznego obszaru 10 ar. 62 m 
kw. N a parceli bud. 106/4 jest wybudowa; 
ny dom pod Nr. 3a, parterowy, drewnia; 
ny, kryty gorłem , stary, zniszczony, obej; 
mutjący 60 m kw. zabudowanej po wierzch1; 
ni, z w enndą oszkloną z drzewa, z dwos 
ma wchodami. Jako przynależność należą 
do tej realności stajnia, drewutnia, ustępy, 
studnia, altana, ogrodzenie sztachetowe, 
drzewa i krzewy. Realność ta została osza; 
cowana na sumę 6.438 zl. 50 gr., cena zaś 
wywołania s+anowi 3/4 części sumy osza; 
ccwania tj. 4.828 zł. 88 gr. II.) Realność 
obj. whl. 1224 ks. gr. gm kat. Sanok I., po; 
łożona jest obok poprzedniej realności, a 
obejmuje jedną parcelę budowlaną 1. k. 
106/3. obszaru 118 m kw. Na parceli tej 
stoi iom drewniany Nr. 3, na podmurów; 
ce kamiennej, kryty blachą, obejmujący 4 
pokoje, kuchnię i sień. Ogólny stan domu 
średni. Do domu przylega magazyn miu; 
rowany, kryty blachą o powierzchni za; 
bud 101 m kw„ obejmujący 2 ubikacje, pod 
piwmczony. Niewyćzielone 3/4 części tej

realności zostały oszacowane na sumę [ 
3.622 zł., erna zaś wywołania stanowi 3/4 ! 
części sumy oszacowania, rtj. 2.716 zł. 50 gr. i
III.) Realność obj, whl. 41 ks. gr. gm. kat. I 
Sanok I., położona jest w pobliżu poprze; 
dnich, a obejmuje jedną parcelę budowla; 
ną 1. k. 107/4, obecnie jako' ogród, obszaru 
94 m kw. Niewydzielone 8/160 i 18/40 czę; 
ści tej realności zostały oszacowane na 
kwotę 188 zł., cena zaś wywołania stanowi 
3/4 części sumy oszacowania tj. 141 zł. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 czę; 
ści sumy oszacowania tj. ad I.) 643 zł. 85 
gr., ad II.) 362 zł. 20 gr., ad III) 18 ,zł. 80 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią 
żeozlkach Wkładkowych, instytucji, w któ; 
rych wolno umieszczać fundusze osób mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ce; 
ny giełdowej. Przy licytacji zastosowane 
będą ustawowe warunki licytacyjne o ile 
dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze; 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po; 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
iej części od egzekucji i że uzyskały po» 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu osta; 
tnich 2*ch tygodni pized licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dnie powsze; 
chne od godziny 8 do l&tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze; 
glądać w Sądzie grodzkim w Sanoku.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Sanok, 22 października 1935. 422217

Km. 2111/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. N a wniosek Lizy Griinfeld w 
B rodach Komornik Sądu grodzkiego w 
Brodach Wacław Ghudeusz, urzędujący w 
bud/uiku Sądu grodzk iego w J3 rcd ;ch  II. 
p  drzwi Nu. 46 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
4 listopada 1935 o godz. 13 w Brodach, 
ul. Sieroca 20 i pl. Sobieskiego odbędzie 
się l;sza  licytacja' ruchomości, należących 
do Oimer Honore Stevens w Brodach, skła 
dających się z 4 obrazów w ramach oszklo 
ne, ręcznie malowane, obraz w złoconej 
ramie, szafy, stół dębowy politerowany, 2 
kredensy rzeźbione, 6 krzeseł obitych skó; 
rą, zegar stojący szafkowy, biurko obite 
zielonerr sukniem, szafa, piecyk żelazny i 
łóżku drewniane z siatką drucianą osza; 
cowanych na łączną sumę zł. 1370, Rueho; 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyże; oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brody, 21 października 1935. 4234K

I. Km 1,165/35. Obwieszczenie. Komor; 
nik Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru 
I. na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że 
dnia 4 listopada 1935 o godzinie 15;tej od; 
będzie sie w Bieniowie u p. J. i Z. Ada; 
mowskich pierwsza licytacja ruchomości, 
składających się z 1 sterty żyta okuło 155
kóp, 10 fur siana, 1 sterty żyta około 157
kóp i 100 m siana, oszacowanych na łą; 
czną sumę 2340 zł., które można, oglądać 
w miejscu sprzedaży w dniu licytaaji w 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Złoczów, 24 października 1935. 4233K

Km. 1486/35. W sprawie egz. wierz He;
leny Marji Youniga przeaiw Adamowi 
Younga zam. w Trzcieńcu. Obwieszczenie 
o licytaaji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Mościskach Władysław Za; 
ziemski-, mający kamcelarje w Mościskach, 
na podstawie art. 602 kpc podaje do PU; 
blioznej wiadomości, że dnia 8 listopada 
1935 o godz. 9;cj w Trzcieńcu odbędzie 
się l;sza licytaoja luuhomośai, należących 
do Adama Wilhelma Youngi zam. w 
Trzcieńou. składających się z 1 sterty żyta, 
znajdującej się przy drodze od ,,Soliby“ , 
oszaoowanych na łączną" sumę zl. 2.600. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta; 
cji- w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu GrocWdego.
Mościska, 25 października 1935. 423,2K

K.n. 86/35. Obwieszczenie. Wierzyciełki:
1) Marja z Deców Chlebidka w Rzeszo; 
wie, 2) Bronisława z Pysków Decowa do 
rąk ad 1). Dłużnicy : 1) Stanisława Ra;
dziowa nauczycielka w Łojkach, 2) Ta; 
deusz Dec oboje zastąpieni przez Anielę 
Decową w Sokołowie, 3) Janina z Deców 
Pielowa w Sokołowie )4 małol. Zofja De; 
cówna w Sokołowie, 5) mało-l. Helena De; 
cówna w Sokołowie. Komornik Sądu grodz 
kiego w Głogowie, urzędujący w Głogo; 
wie przy ul. Sądowej pod N r 17 na za; 
sadzie a,rr 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 
4 grudnia 1935 r o godzinie 12;tej w sali 
posiedzeń Sądu grodzkiego- w Sokołowie 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licyta; 
cji -nieru ihomuści. celem zniesienia współ; 
własności realności, a to: I. Całej realno; 
ści Iwh. 63 ks. gr. gm. kat. Sokołów ob; 
jętej składającej się z parć. bud. Ikat. 959, 
pgr. Ikat. 89/2, 1980 obejmującej obszaru
1091 sążni kwadr. II. Całej realności l.vh.
68 ks. gir. gm. kat. Sokołów objętej slkla; 
dającej się z pgr. Ikat. 3-296/1, 3297/2,
3298/1, 3300/1, 3299/2 obejmującej obszaru 
2 mg. 3&1 sążni kwadr, II-I. Całej realno; 
ści lwh 1961 ks. gr. gm. kat. Sokołów ob; 
jętej składającej się z pgr. Ikat. 497). obej; 
mUjącej obszaru 511 sążni kwadr. IV. Ca­
łej realności- lwh. 1765 ks. gr. ,gm. kat. So; 
kolów objętej składającej się z p-gr. Ikat. 
4220/1, 4221/1, 4222/1 obejmującej obszaru ’

559 sążni kwadr., położonych w Sok-oło; 
wie, powiecie kolbuszowskim, woje wódz* 
twie lwowskiem. Przynależność realności 
lwh. 63 ks. gr. gm. kat. Sokołow stanowią:
1) etom mieszkamy, 2) stajnia, 3) stodoła,
4) .drzewa i 5) połowa studni. I. R1 alność 
lwh. 63 gtu. Sokołów wraz z przynależno; 
ściami została oszacowana na sumę 5)15 
zł., sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania tj. od kwoty 3836 zł. 25 gr II. 
Realność lwh. 68 gm. Sokołów została o; 
szacowana na sumę 2014 zł. 31 gr., sprzf; 
daż zaś rozpocznie się od ceny wywołania 
tj. o .l kwoty 1510 zł. 73 gr. III. Realność 
lwh. 1961 gm. Sokołow została oszac-owa; 
na na sumę 383 zl. 25 gr., sprzedaż zaś 
rozpoczn-e się od ceny wywołania tj. od 
kwuty 287 zł. 43 g” IV Realność lwh. 
1765 gm. Sokołów została oszacowana na 
sumę 349 zi. 37 g i ., sprzedaż* zaś r-ozp-O; 
cznie się od ceny wywołania tj. od kwoty 
262 zł. 02 gr. Licytant przystępujący do 
przetargu realności lwh. 63 powinien zło; 
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie 512 
zl,, d-o przetargu realności lwh. 68 rękoj. 
mię w kwori-e 202 zł., do- przetargu real; 
nośoi lwh. 1961 rękojmię w kwocie 39 zł., 
do przetargu realności lwh. 1765 rękojmię 
w kwocie 35 zł. albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładko 
wycl, instytucji, w których wolno umiesz; 
czać fundusze małoletnich i że papie. ,* 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne,
0 ile dodatkowem publicznem obwieszczę; 
nicm nie będą podane do wiadomości wa; 
ranki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą; 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń jeżeli osoby te przed' rozpo-ozę; 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio; 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo; 
ści lUb jej części od egzekucji i że uzy; 
skały postanowienie właśaiwego Sądu na; 
kazująee zawieszeniŁ egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2;ich tygodni przed licytacją w ol­
ne oglądać nieruchomość w dni powsze; 
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postę; 
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie.

, Głogów, 22 października 1935. 4235K
Komornik Sądu Grodzkiego.

A M O RTYZA CJE
V Nic. 52/35. Salomonowi Neumanowi 

z Hoirodenki ^agi" , ł  weksel na 250 zł., 
płatny 3-1 października 1935, akceptowany 
przez Iwana Mulaka Nykoły, Wasyla Ko; 
bylahskiego Hryoia, H-rycia Łewlkę Andri; 
ja żyrowany przez Salomona Neumana. 
Wzywa się posiadaczy do zgłoszenia swych 
praw do dni 60. Po upływie tego czaso; 
kresu Sąd uzna weksel za umorzony.

Sąd Grodzki O. V.
W Horodenoe, dnia 24 września 1935. 422ł

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
I 2 T. 65/34. Edykt. Michał Juchymów, 

urodzony 12 listopada 1874 w Kadłubi; 
skaoh pow. Brod- zaginął od  roku 1915 
jako obowiązany do świadczeń wojennych 
jako woźnica na wojnie światowej. W dra; 
żajiąc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy sąd lub kura; 
tora adw. Mra Rafała Imlbera w Złoczo; 
wie.

Sąd Okręgowy Wydział I, cywilny.
W Złoczowie, dnia 24 maja, 1935. 42,26

T. 42/33. Edykt. Stefan Czemeryński, 
urodzony dnia 6 stycznia, 1887 w Złoczo; 
wie pow. Złoczów zaginął od roku 1920, 
jako żołnierz b. armji ukraińskiej. Wdra; 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadomiono do 1 roku Sąd lub kuratora 
a-dw Dra Ge-retę w Złoczowie.

Sąd Okręgowy.
W Złoczowie, dnia 7 listopada 1933. 4225

T. 54/3-5. Nykoła Ołeksyn, syn T-omasza
1 Katarzyny, urodzony 7 maja 1872 w Za; 
łokciu. W roku 1914 zaorany przez żan* 
-darmerję ausrrjacką i od tego czasu brak 
o nim wiadomości. Wydaje się przeto o; 
igóllne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
Okręgowemu w Samborze wiadomości o 
po wyż wymienionym. *

Sąd Okręgowy.
W Samborze, 10 października 1935. 4229

T. 77/34. Aleksander Stupnicki, urodzo 
nv 12 marca 1882 w Jasienicy Zamkowej 
pow, Turka n/Str. powołany w roku 1914 
do wojska a-ustrjackięgo w roku 1915 rz-e; 
korno zginął na froncie rosyjskim. Wydaje 
się pirzeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi okręgowemu w Samborze, wiado; 
mości o powyż wymienionym.

Sąd Okr jgowy.
W Samborze, 18 kwietnia 1935. 4228

T. 70/35. Gerson Heisełbeck, syn Her; 
scha i Szewy, urodzony 6 czerwca 1891 w 
Samborze, powoi i-ny w roku 1912 do czyn 
nej służby w wojsku austr. w roku 1914 
wysłany na front rosyjski zaginął i od tea 
go c-zas-u brak o nim wiadomości. Wydaje 
się przeto - ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi okręgowemu w Samborze wiado; 
mości -o powyz wymienionym.

Sąd Okręgowy.
Sambor, 10 października 1935. 4227

T. 57/35. Natan Eilfertig, syn Seliga i 
Chany urodzony 1 maja 1892 w Samborze, 
powołany w roku 191 i  do b. armji austrja 
ćkiej i- po przydzieleniu do 33 pp. wszelki 
ślad po nim zaginął z, tern, że w roku 1914 
Czerwony Krzyż zawiadomił, iż Natan

Eilfer+ig został zabity. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, by udzielono Sądowi 
okręgowemu w Samborze wiadomości o  
powyz. wymienionym.

Sąd Okręgowy
Sambor 4 października 1935. 4230

ROZMAITE.
Prez. 29797/3-5. Edykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdrożył postępowanie celem 
odnowienia zniszczonej księgi gruntowej 
Sądu grodzkiego w Mościskach d-Ia gminy 
Ho-rysławioe i wzywa interesowanych do 
Zgłaszania w tym Sądzie grodzkim rosz; 
czeń z § 7 ustawy N r 96 z roku 1871 do 
28 lutego 1936.

Lwów, 18 października 1935. 4236

O G ŁO SZEN IA  PRYWATNE.

IL  O G ŁOSZENIE.
Z  powodu niedojścia dc skutku dla bra^ 

ku kompletu Zwyczajnego Walnego Zgro; 
madzenh zwołanego na dzień 30 lipca 
1935 zwołuje niniejszem Zarzad Społk Alk; 
cyjnej Małopolska Fabryka Żarówek we 
Lwowie na podstawie ostatniego ustępu 
§ 1 statutu i uchwały Rady Nadzorczej z 
dni? 28 czerwca 1935 ponowne Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akujionarjuszów, któ; 
re bez względu na wysokość reprezento; 
wanego kapitału akcyjnego możt powziąć 
prawomocne uchwały we wszystkich spra; 
wach umieszczonych na porządku dzień; 
nym pierwszego Walnego Zigromadzenia. 
Walne Zgromadzenie odbędzie się dnia 6 
listopada 1935 o godz. w lokalu Sto;
warzyszenia Techników Polskich w War; 
szawie przy ul. Czackiego 3/5 z następują* 
cym porządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo; 
zdania, bilansu oraz raahunku zysków i 
strat za rok gospodarczy 1934/1935.

2) Kwitowanie władz Spółki z wykona; 
nia obowiązków za ro-k gospodarczy 
1934/35.

3) Sprawa wynagrodzenia Rady Nadzór; 
czej na dalsze lata.

4) Powzięcie uchwał co do dalszego 
istnienia Spółki i wnioski.

Akcje na okaziciela dają prawo uczest 
niczenia w Walnem Zgromadzeniu Jeżeli 
zostaną złożone w Spółce we Lwowie, ul. 
Lw-owskich Dzieci 25, przynajmniej na tys 
dzień przed terminem Zgromadzenia i nie 
będą odebiane przed ukońozeniem tegoż 
Zamiast aikcji mogą być złożone zaświad; 
czenia vydant na dowód złożenia akcji u 
nutarj-usza, albo w insty-uaji kredytowej 
krajowej oraz w Rotterdams-uhe Ba,n.kvere; 
eniging wraz z filjami w HoLandj, W za; 
świadczeniu należy wymienić liczby akcji 
i stwierdzić, że akaie nie będą wydane 
przed ukończeniem Walnego Zgromadzę; 
nia. 3932

I. O G ŁO SZEN IF
W ZGLĘDNIE II. OGŁ< ISZFNIE.

/W VCZ7! JN E  
W ALNE ZGRO M ADZENIE

Akąjioiiarjiuszów Związku Przedsiębiorców 
Gorzelń Rolniczyci; SA we Lwowie odbę; 
dzie się dnia 26 listopada 1935 r. o geaz. 
17;tej w lokalu tejże Spółki we Lwowie, 

przy ulicy Trzeciego Maja 16
z następującym porządkiem dziennym:
1) O-d-czyta-nie protokołu Walnego Zgro; 

madzema z dnia 28 listopada 1934 r.
2) Sprawozdanie Zarządu i przedłożenie 

bilansu za rok 1934/35.
3) Sprawozdanie Komisyj Rewizyjnych
4) Udzielenie absolutoijum Zarządowi 

za ozas od 1 lipca 1934 r. do 30 czerwca 
1935 roku.

5) Rozdział zysków
6) Wybór ustępujących członków Rady 

Nadzorczej.
7) Zmiana statutu §. 2. lit. a, b, g.
§. 2. Lit. a opiewać będzie: Zjednoczę; 

nie gorzelń rolniczych w Polsce we współ; 
nem przedsiębiorstwie rolniczo ; przemy; 
słowem. §. 2. Lit. b opiewać będzie: Za; 
stępstw-o i rteresów gospodarcz-y cb właści; 
cieli gorzelń rolniczyah i przedsiębiorców 
gorzelń rolniczych w stosunku do władz i 
insty.tuqjd, zajmujący cl się pnoddkcja, sku; 
pem, zbytem, przerobem spirytusu mono; 
polowego, eksportowego lub technicznego. 
§ 2. Lit. g  op;ewać będzie: Reprezentacja 
interesów gorzelnictwa jąko przemysłu ról; 
niczego wobec ciał ustawodawczych, władz 
rządowych i aiitonomiaznyah -i państwo; 
wego Monopolu Spirytusowego, w spra; 
wach podatkowych, administracyjnych, pra 
wnych, ekonomicznych, finansowych itp.

8) Wolne wnioski akcjonarjiuszów, które 
zostaną zgłoszone nie później jak na 14 
dni przed wyznaczonym, terminem Walne; 
go Zjro-madzenia.

Akicjionarjiusze chcący wziąć udział w 
Walnem Za-o-madzeniu, winri w myśl § 13 
statutu przynajmniej na 7 dni przed Wal; 
nem Zgromadzeniem zawiadomić o tem 
Spółkę.

Zarząd Związku Przedsiębiorców 
Gorzelń Rolniczych SA . we Lwowie.

Lwów, dnia 24 października 1935 r. 4223
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